
* Drwęc«“ wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek» 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zi z doręczeniem 1,69 zl miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,59 zi, z doręczeniem 5,65 zi.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Drak i wydawnictwo „Drwęcy “ Sp.zo. p, w Kowemmieacie.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 64amowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr. 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer te lefonu: Nowemiasto 8.

Adres telegr.: „Drwęca*4 Nowem iasio-Pom orze^
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Dziesięciolecie powstania 
Wielkopolski.

Święta Bożego Narodzenia w dziejach narodu pol­
skiego upamiętniły się witlkim faktem bistorycznym, 
a mianowicie powstaniem Wielkcpelaki. Dnia 11 listo* 
pada święciliśmy dziesiątą rocznicę Niepodległości 
Polaki. Ale nie był to jeszcze dzień zmartwychwsta­
nia całej Ojczyzny. Jak rozbiór Pclski nie dokonał 
aię w jednym dnin i czasie, tak i zmartwychwstanie 
i złączenie poszczególnych członków rczćwiartowancgo 
nn kawałki erganizmn państwa polskiego nie ziicilo się 
w jednej chwili. Powoli z grobu niewoli powstawała 
Polaka, część po częid łącząc w jsdną wielką ca­
łość. Święta Bożego Narodzenia słały aię dniem 
zmartwychwstania Poznania, stolicy Wielkopolski, ko­
lebki narodu polskiego. Cała ludność miasta oczeki­
wała tych świąt pamiętnych w gorączkowym nastroju. 
Dnia 20 grudnia nadeszła bowiem do Poznania rado­
sna nowina, że Ignacy Paderewski, wielki orędownik 
Polski w Ameryce i Paryżu, przybywa na święta Bo­
żego Narodzenia z Paryża do Poznania. Z nie by wa­
lem napięciem oczekiwano jego przybycia. Stanie się j 
coś wielkiego, takie ptzeczncie ogarniało wszystkich.
1 stało się...

Kiedy po przy jeździć i uroczy ttem powiłanin 
Paderewskiego oddziały wojsk niemieckich pod do­
wództwem swych oficerów napadły wpierw na dom 
i biura Nacz. Rady Ludowej, a potem zaczęły zdzierać 
sztandary państw koalicyjnych i stizelać przy ul. 27-go 
Grudnia i pi. Wolności — wtedy nastąpił samorzutnie 
zbrojny odpór.

Pierwsze strzały niemieckie roi legły się około 
godz. 4 po poł. Momentalnie (bo już o godz. 5-ej) 
z Zamku, oraz z dolnych części miasta (z Chwaliazewa, 
z cdwachn na rynku i z Wildy) atawiiy aię przed 
Bazarem cztery oddziały Straży Ludowej w sile 240 
karabinów. Pcd dowództwem J. Langego zajęły gmach 
Muzeum, zamknęły wyloty ulic Podgórnej i Alei przy 
kościele św. Marcina, a nadto zaczęły prażyć oddziały 
wojsk niemieckich. Niemcy ustąpili, chroniąc się prze- 
dewszystkiem w gmachu policji. Równocześnie nade- 
szły wiadomości o napadach ze strony Niemców na 
przedmieściach.

Wobec tego komenda polska na tak wyrsźnie 
zorganizowaną akcję zbrojną niemiecką przeszła do 
ofenzywy. Uderzenie nastąpiło błyskawicznie, równo­
cześnie w różnych punktach miasta. Oddział polski 
z Łazarza zdobył forty 8, 8a i 9, inny oddział zdoby­
wa prochownię przy szosie swarzędzkiej, inny znów 
zdobywa baraki za bramą dębińską i nwozi liczną broń. 
— Broń, zewsząd zdobytą, zwozi aię do Bazaiu i Mu­
zeum, które zamieniają się w arsenały.

Jednocześnie Polacy zajmują dworzec, rozbrajają 
znajdujących aię tam Niemców i zdobywają 15 kara­
binów maszynowych. O godz. 6 rano dnia następne­
go nadjechał z Wrocławia pociąg z 5 wagonami Grenz- 
achutzu, jadącego do Mogilna. Grenzschutzowców 
nasi rozbroili i odesłali ich z powrotem do Wrocławia. 
To samo uczyniono w godzinę później z urlopnikami 
toruńskimi.

Wieść o napadach niemieckich rozniosła się po 
erowincji lotem błyskawicy. Jnż 27 giudnia o godz.
9 przybyły do Poznania pierwsze posiłki polskie Kór­
nika i Butna (150 chłop»), oraz ze Stęszewa i Środy.

W krótkim czasie polskie bohaterskie oddziały 
powstańcze doprowadziły ostatecznie do zupełnej ka­
pitulacji kilkunastu batalionów niemieckich w Poznaniu. 
Walki trwały jeszcze, kiedy w dnin 29 grudnia rozpla­
katowano pierwszy werbunek ochotników do artylerji, 
kawalerji i piechoty w cela .stworzenia wojska karne­
go i dobrze zorganizowanego*.

1 równocześnie obsadzono szereg najważniejszych 
placówek administiacyjaycb.

Na prowincji.
Pierwsze strzały w Poznaniu ataly się hasłem dla 

całej prowincji. Dnia 28-go grudnia odpowiedziało na 
prowokację niemiecką Gniezno. Niemcem tamtejszym 
przyszedł w sukurs .Heimatscbiits* z Bydgoszczy z 
aitjlerją. Dnia 3ł grudnia zawrzała bitwa pod Zdziecbo-

wem, wtkiórej dzielni GoUźniacy »dobyli Zdziechowo, 
sporo breni i jeńców. W Nowy Rok Polacy panowa­
li w całcści rud miastem.

Potem 5 stycznia rozegrały się walki w Strzelnie, 
gdzie oddziały pilskie zdobywały z brawurą dom za 
demem, w których zabarykadowały aię oddziały „Hei- 
matachutzua. Tego samego daia odbyła się zaeięta 
walka uliczna w lucwrotławiu, która zakcńczyla aię 
zwycięstwem pclakiem; po obu stronach było przeszło 
100 ofiar, pcległych i rannych.

Ciężkie walki rozegrały aię zwłaszcza w północno- 
zachodniej części Wielkopolski, gdzie wystąpiły liczne 
zastępy „Heimatscbutzu* bydgoskiego, wspierane 
artylerją i akcją letniczą. Tam w szczególności na­
stąpił w powstaniu wielkopolsktem okrea walk okopo­
wych. Zbąszyń, Chodzież, Nakło, Ślesin, Szubie, 
Czarnków, Żnin, Rynarzewo, Włoszakowice i t. d. 
Regularna wojna. Oddziałami polakiem! dowodził płk. 
Giudzieiski. Pierwszy komunikat o sytuacji wojennej 
w tej części pojawia aię z Wydziału prasowego N. R. L. 
7 atycznia. Donosi on o nierozstrzygniętej bitwie 
pod Mroczą, o zajęciu Chodzieży przez Niemców, 
o zerwaniu toru kolejowego pcd Lesznem, oraz zwy­
cięstwie polakiem pod Ślesinem za Nakłem. gdzie 
Niemców pobito, zdobyto 13 dział potowych i 3 ciężkie 
15 et»., oraz wsgcn karabinów maszynowych i pociąg 
amunicji, idący z Kurlandji.

Wobec tego, te  wojska niemieckie napływają co­
raz liczniej, Komissrjat N. R. L. zamianował główno­
dowodzący» armji wielkopolskiej generała Dowbór Mu- 
śnickiegc. Dalej 17-go stycznia Komiaarjat N. R. L, 
zarządził pobór roczników 1917-1919. W dwa dni 
później głównodowodzący ogłasza swój pierwszy roz­
kaz — „do szeregu 1* A jaz w dniu 26 atycznia na­
stępuje pierwsze zaprzysiężenie wojsk wielkepclskicb 
— na placu Wclncści. Uroczystość wielka, potężna, 
niezapomniana.

Front walki się rozszerza. Pierwszy oficjalny 
Komunikat Głównego Dowództwa z 12 lnłego mówi 
już o frontach północnym, zachodnim i południowym.

A choć huk armat nie ustaje na ziemi wielkopol­
skiej, choć walka wre zaciekła, to przecież na wezwa­
nie Lwowa — pędzą oddziały ochotnicze z odsieczą, 
wpadają jak grom między watahy nkraińskie — i nowe 
zdobywają wawrzyny.

Armja wielkopolska, zebrana w twych zaczątkach 
z ochotniczych drużyn Soki łów, Skautów, Straży Lu­
dowej, w krótkim czasie okryła się chwała wieczną 
i stała się chlubnym Ciłosem młodej armji Rreczypo- 
spclitej Polskiej i przyczynia aię walnie do wyzwole­
nia ziem naszych zachodnich i zjednoczenia całej 
Polaku

Echo wypadków poznańskich na Pomorzu.
Wypadki poznańskie żyw cm echem odbijały się 

i na Pomorzu. 1 tu dokonywały się gorączkowe przy­
gotowania do powstania. Potajemnie organizowano 
się we wszystkich miejscowościach, gromadzono broń 
i czekano na bazio z Poznania do zrzucenia i ta nie­
nawistnych kajdan niewoli pruskich. Trudno powie­
dzieć, jaki przebieg i cbrot wzięłyby były wówczaf 
wypadki, gdyby i tu porwano za breń, A wszystko 
się wprost piliło do wslki. Trudności coprawda były 
tu, znacznie większe niż w Pozazńzkiem, aie kto wie, 

j czy wobec zdezorganizowania i zaniku da- 
■ cha dyscypliny w armii niemieckiej i tn powitanie 

nie byłoby się udałc. Niestety z Wielkopolski nad­
szedł rozkaz, nie ruszać się. Usłuchano. Czekano 
z nieopisaną niecierpliwością na wylądowanie wojsk 
gen. Hallera w Gdr ńsku, którego przybycie, kilkakrotnie 
zapowiadane, miało być hasłem do powstania 
Pc morza. Niestety sljanci postanowili inaczej. Miast 
przez Gdańsk uchwrlcno wojska Hallera wysłać przez 
Niemcy wprost do Poznania. I tak wszystkie przygo­
towania i zabiegi tu spełzły na niczerr. W razie po­
wstania lud polski byłby ta jak w Poznańskiem sam 
sobie prawdopodobnie zakreślił z mieczem w ręku granice 
Pomorza,pewno byłyby oue wypadły inaczej, niż te, które 
nam petem w pokoju we Vetsaiiles wytknęła kcalicja. 
Okrojono Pomorze i dano nam zaiedwie połowę tego, 
co nam aię należało — z wąskim tylko skrawkiem 
morza. A i tego nam wróg nie chce przyznać, ale 
czyha nieustannie, by nam i ten skrawek jeszcze wy­
drzeć. Winniśmy przeto stsć zawsze z bronią u nóg 
i być gotowi do odparcia zaborczych zakusów 
wroga. Zwycięskie wypadki we Wielkopolsce uczą nas, 
czego dokonać może silaa, zjednoczona wolt 
i potężty durb narodu. Jego podtrzymać, 
ożywiać i rozpłomieniać, to znaczy tworzyć najpo­
tężniejszy wał ochronny przeciw zakusom wrażym.

Paderewski - Wilsonowi stawia pomnik w Poznaniu.
Newy Jork. 27. 12. Pisma amerykańskie dono­

szą, że Ignacy Paderewski w celn uczczenia rocznicy 
oswobodzenia Wielkopolski z pcd jarzma niemieckie­
go postanowił ufundować w Poznaniu pomnik Wilsona, 
jsko lego męża atann, który w swych 13 punktach 
umieścił jako nieodzowny warunek zawarcia pokoju 
wskrzeszenie zjednoczonej Polaki z dostępem do morza.

Paderewski zamówił ten pomnik u smeiyki ńskie- 
; go rzeźbiarza Bergluma. Pomnik ma być ukończony 

w ciągu zimy, tak, aby jego rd>k męcie mogło nastą­
pić w czasie trwania Powszechnej Wystawy Krajowej.

Życzeniem Paderewskiego jest, by pomnik Wilso­
na stanął na Placu Wolności.

Zwycięstwo młodzieży
Lwów, 24. 12. W tych dniach odbyły się wy- 

bery do Zarządu Butniej Pomocy na Politechnice, 
przynosząc całkowite zwycięstwo oboaowi narodowemu. 
Lista, zaproponowana przez poprzedni zarząd, również 
narodowy, przeszła olbrzymią większością głosów, 
a właściwie to niemal jednomyślnie, bo na 400przeszło 

zebranych było tylko 8 pizeciw. Prezesem Bratniej 
Pomocy Politechniki został p. Kwolck Stanisław.

Ocegdaj znów odbyły się wybory do zarządn 
Bratniej Pomocy Uniwersytetu. Tn walka była ciężaza, 
walka toczyła się od kilku lat. Opozycjoniści przeciw 
triumfującemu kierunkowi narodewemu uważali Bratnią

narodowej we Lwowie.
Pomoc Uniwersytetu za swój ostatni baitjon, którego 
bronili rozpaczliwie, przedewszystkiem udaremniając 
walce zebrania i wybory. Jednak udtło się wreszcie 
młodzieży narodowej przeprowadzić nowy statut, prze­
widujący w j be ry plebiscytowe na pełne listy zarządu, 

zgłaszane do komisji wyborczej. W rezultacie tak” 
przeprowadzonych wyborów liata naredowa zdobyła 
270 głosów, podczas gdy lista przeciwna uzyskała 
123 głosy. Prezesem Bratniej Pomocy został p. 
Sałabnn, referent ca wielkim wiecn listopadowym w 
kwestji prewekatyj ukraińskich.

„Przykazanie nienawiści do Francji“ głosi właściciel
fabryki armat Kruppa.

Berlin, 24. 12. Według »Welt am Montag* pod­
czas odsłonięcia w Essen pomnika, wysławionego kn 
czci robotników w atalowni Kruppa, zabitych w r. 1923 
przez okupacyjne wojaka francuskie, właściciel zakła­
dów Kmppa von Bohlen Halbach wygłosił przemówie­
nie, tcbcące straszną nienawiścią kn Francji. Powie­
dział on m. inntmi:

„To, co Francuzi uczynili Niemcom, domaga się 
zadośćuczynienia. Francja nauczyła, jak trzeba nie- 
nawidzieć. Nienawiść ta winna być dla nas świętem 
przykazaniem. Winna przechodzić z pokolenia na po­
kolenie, aż gdy wybije godzina, która przyniesie nam 
wolność i zrealizuje nasze patrjotyczne dążenia.

Konto czekowe F. K. O. Poznań nr. 204115, Cena pojedyńczego egzemplarz» 15 groszy■
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Przyspieszenie waloryzac|l 
Pożyczki Państwowej.

Dzidki usilnym staraniom .Wierzyciela Z wiązka 
Obrony Wierzytelności” komisja skarbowa Sejmn uchwa­
liła na posiedzenia w dnia 7 listopada rb. przedłoże­
nie terminu do składinia podań o przeracbowanie 
Pożyczek Odrodzenia do dnia 31 grudnia 1929 roku. 
W ten sposób cały szereg subskrybentów będzie 
mógł uratować swe majątki. Napływ jednak nowych 
wniosków przedłoży znacznie konwersją pożyczek ze 
wzglądu na wielkie przeciążenie Urządn Pożyczek 
Psńttwowycb. Ażeby nlżyć doli subskrybentów, ska­
zanych nieraz na kilkoletnie oczekiwanie, Związek 
Obrony W.arzyteloości powołał do życia biuro porad 
prawnych, które ndziela każdemu subskrybentowi za 
nsdesłaniem zt 3 wyczerpujących inf irmacyj, przygo­
towuje prawidłowe wnioski o przeracbowanie, wy­
jaśnia wazelkie wątpliwości, zachodzące w toku za­
łatwienia sprawy w U<ządzie Pożyczek i na specjalne 
zlecenie będą stan sprawy w Urządzić Pożyczek 
Państwowych w Warszawie.

Ponieważ długotrwałość przeracbowania pożyczek 
jest wynikiem w wielkiej mierze brakn zaajomości 
ustawodawstwa waloryzacyjnego wśród wierzycieli, 
Związek apeluje do wszystkich subskrybentów, aby 
korzystali z jego zamiennych i punktualnych usług 
I zamiast zarzucać Urząd listami, informowali sią w 
Poznania w biurze Związku, ul. Fr. Ratajczaka 29

Listy bez znaczków pocztowych w kwocie zł. 3, 
zostaną bez odpowiedzi.

P. Prezydent Rcplitej o marsz. Piłsudskim.
Kraków. 26 12. P. Prezydent Rzplitej udzielił 

warszawskiemu korespondentowi .Ilustr. Knrj. Codz.” 
kilka uwag, poświęconych oscbe p. marsz. Józefa 
Piłsudskiego. P. Prezydent oświadczył:

.Z Marszałkiem Piłsudskim łączą mnie stosunki 
od dawien dawna, od lat 34. N eraz tez miałem spo­
sobność podziwiania jego pracy w różnych jej fazach. 
Muaré też przyznać, że przez cały okrea czazu cd ro­
ku 1394 w rozmaitych rolach widziałem go w jednej 
prostej linji idącego, liaji jasnej i zrozumiałej dla mnie.

Mirszałek Piłsudski jest dla mnie człowiekiem 
wyjątkowym i wydoje mi sią, że zsnim zjawi się czło­
wiek tej potęgi i dacha, co Józef Piłsudski — przemi­
ną wieki".

Gen. Sikorski w Warszawie.
Warszawa, 23. 12. Po półrocznym pobycie za­

granicą powrócił w tych dniach do Warszawy gen. 
Włidysław Sikorski.

Po odbycia kuracji w Vicby, gen. Sikorski prze­
bywał w Paryża, gdzie prowadził naukowe atudja 
wojskowe, a prócz tego wyjeżdżał na jakiś czai do 
Szwajcsrji w cela zapoznania się z organizacją milicji 
obywatelskiej jako s:ły zbrojnej Szwajcarji.

Gtn. Sikorski pozostaje nadal na bezterminowym 
arlopie.

Powrót prochów Chopina do kraju.
P Emile Condrcver zamieścił w paryskim „Lt 

Journal* artykuł, w którym wyła szcza argumenty, prze­
mawiające za projektem przewiezienia prochów Fryde­
ryka Ćnopiaa ca Waweł.

W związku z tym artykułem redakcja dziennika 
paryskiego .Comoedia” która się sprawą tą bliżej za­
interesowała, zwróciła sią o wyjaśnienia do kierowni­
czych czynników i — jak donosi w jedaym z ostatnich 
numerów — otrzymała następującą odpowiedź:

Projekt przewiezienia prochów Chopina wysunięty 
został po raz p<erwszy przez Francnza. p. Gaacba pre­
zesa Tow. im. Fryderyka Chopina w Paryżu. Opinja 
polska żywo tą sprawą aią zainteresowała, dotychczas 
jednak nie podjęto urzędowych kroków w celu zreali­
zowania projektu.

W i a d  o m  o i e  i.
Nowemiasto, dnia 23 grudnia 1918 r .

g a h i l i u r f .  28 grudnia, f  Piątek. Młodzianków mm.
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Z miasta i powiaHt,

Przedstawienie amatorskie Stowarzyszenia 
Dzieci Marji.

Nowemiasto. Stow arzyszenie Dzieci M arji 
w  Nowem mieście urząd ¡a w niedzielę, dn ia  
30 bm. na sa li Hotelu Polskiego p rzed staw ie ­
nie am atorskie z bardzo urozmaiconym i boga­
tym program em  — na który sk łada się:

1. W iersz: »Sen Jeznsła* .
2. W k ra in ie  B sśai.
3. Taniec rytm iczny: Młodość i starość.
4. C órki Sjonu, jednoaktów ka.
Początek o godz. 7 wieczorem. Próba ge­

n era lna  w sobotę, 29 bm. o godz. 7 wieczorem.
Podając powyższe do wiadomości Szan. 

Publiczności Nowegomiasta 1 okolicy, nważam y 
chyba za zbyteczne osobne reklam ow anie tej 
im prezy —bo mamy mocne przekonanie, że i tak  
każdy dobry kato lik  i polak, a za tak ich  p rze ­
cież wszyacy uchodzić pragniem y, z w łasnego 
popędu i poczucia poprze to tak zbożne dzieło 
Stów. Dzieci M arji, którego zadaniem jest za­
p raw ian ie  młodzieży w  cnotach M arji i ch ro ­
n ien ia  je j od zepsncła św iata .

I któżby takiego dzieła n ie poparł?
B ilety  w cześniej do nabycia w k s ięg a rn i 

»Drwęca*.
$ p. Marjan Ze Ima.

N ow em iasto . Dnia 27 bm. rozstał się z tym 
światem w Grudziądzu w 76 r. życia ś. p. M. Zelma. Zmarły 
pochodził z naszego powiatu, tu też spędził większą częśc 
życia swego, biorąc żywy udział w życiu publieznem, 
a w szczególności, uprawiając parcelację, przyczynia! się 
do utrwalania polskiego stanu posiadania ziemi. Przez 
pewien czas był ś. p. Marjan Z-Ima też redaktorem 
„Drwęcy“. Cześć Jego pamięci! Niech Mn ziemia polska,
0 której posiadanie w rękach polskich zabiegał, będzie 
Idkk^«

PzHiosm  ¿«rlątacznt.
NdWlffilastO. ¡Święta Bożego Narodzenia tego 

roku wprost idealnie harmonizowały z upragnionym 
krajobrazem i aurą. Śnieżnym całunem pokryta ziemia
1 bory i daohy, pogodne, wyiskrzone, księżycowym bla­
skiem opromienione niebo, to jakby wymarzony koloryt 
gwiazdkowy. To też na panterkę kto mógł, to pospie­
szył, tak iż obszerna świątynia pańska ani pamleśoić nie 
zdołała wszystkich wiernych i kto przyszedł meso póź­
niej, już stać musiał po za jej obrębem. A kośaiól obla­
ny blaskiem światła, rozśpiewany i rozmodlony dawał 
świadectwo gorącej pobożności i szczerego przywiązania 
loda do wiary ojców i atarodawnycb tradycyj. W drugie j 
święto, jak rok rocznie, odbyła się sympatyczna naier 
gwiazdka w łonie tow. Robotników Polskich pod we­
zwaniem św. Józefa. Jak organizacja ta z roku na rok 
się rozwija, rozrasta, dowodem tego choćby wzmagają­
cy się z roku na rok ndzial publiczności w gwiazdce 
dorocznej. Tymrazem sala Hotelu Polskiego «zczelnie 
zapełniona była publicznością. Z ig til uroczystość prezes 
Towarzystwa p. Miehczyński, udzielając gtoiu k«. wik. 
Porzyń*kiemu. który nawiązując do idei tego święta, ja ­
ko symbolu miłośei, rozwinął p >trzebę miłości Ojczyzay
i Kościoła, tak przez wszystkich, a szczególnie przez brać 
robitniezą. P Burmistrz wyraził radość i zadowolenie 
z coraz to bard siej uwido3zn»ającego się rozw ija towa­
rzystwa, przypisując to w główoej mierze sprężystej 
działalności zarządu, z jego Prezesem na czele.

Prezes p. Miehczyński, dziękując, zaznaczył, że rozwój 
raczej przypisać należy wzniosłej idei. której towarzystwo ; 
służy, a mianowicie idei chrześcijańskiej miłośoi bliźniego. \ 
Śpiewy kolend, piękne deklamacje dziatwy, humorystyczne \ 
sztuczki teatralne, wdzięcznie unzm ibały  uroczystość 
gwiazdkową i sprawiły nastrój nader serdeczny i h irmo* j 
nijuy. Obdarzeni wcale sutemi gwiazdkami wszyscy j 
członkowie, wracali zadowoleni z rale przepędzonego * 
czasu do domów, aby później stawić się pląsów tanecznych.

Zctiwytanie „ładnych44 ptaszków!
NOWC miast O* Doszło do wiadomości miejscowej 

Policji, że do p. A. Kuczyńskiego w Katlewie przybyli» 
dwuch podejrzanych osobników. Wobec tego SI. XBL 
rb. udała się policja z Nowegomiasta do Katlewa celem 
stwierdzenia faktycznego stano rzeczy. Gdy policja 
przybyła na miejsce, zastała owyeh osobników n wyżej 
podanego, ofiarujących mu rzekomo podrobione pienią­
dze, czyli, że u niego chcieli podrobić. Po wylegitymo­
wania owyeh osobników okazało się, że są to 
Kotlerz Wojciech z Unierzyna pow. Mława, oraz Dę~ 
bowski Antoni, nrodzony w Nowemmieśóie w 
roku 1852, obecnie zamieszkały w Grabowi« pow. Łęozyn* 
Na zapytanie wyżej wymienionych, ozem się trudnią* 
odpowiedzieli, że są zawodowymi oszustami i szulerami, 
z czego utrzymają swoje życie. Przeprowadzone doeho** 
dzenia ustaliły, ża wyżej wymienieni przybyli do p. R- 
jedynie w celu dokonania oszustwa na jego szkodę, 
wmawiając mu że będą przedrukowywać pieniądze, przy- 
czem on może dobrze zarobić. Jednakże R, nie dał się na 
taki kawał i dość sprytnie się urządził, aby icü 
doitać w pułapkę, gdyż oni chcieli od niego* 
jedynie wyłudzić pieniądz, za co mu chcieli daé 
czysty papier. Wyżej podanych oszustów przywieziona 
do Komendy PP. w Nowemmieśoie dnia 21. bm= i odsta­
wiono ich do Sądu Powiatowego w Luhawig. Na policji 
twierdzili, że w ten sposób już niejeda^fBm ich ofiara 
Oszustwa chcieli dokonać wnastępojący sposób: Do R. mó­
wili, że są fałszerzami pieniędzy. R, miał im dostarczyć 
następujących banknotów 5, 10, 50, 100, 500 zlotowych. 
Przy pomocy tychże chcieli rzekomo podrobić pieniądze, 
a o ile tenże byłby im dał żądane pieniądze, zamiast tych 
banknotów byłby otrzymał zwyczajny czysty papier, za­
szyty w czarne płótno. W taki więc sposób dokonując 
oszustw już niejednego, jak się sami przyznali, w ten 
sposób podeszli i pozbawili gotówki.
Przytrzymana Jaszcze Jednego ładnagolptaszk*.

V No w am  ia$t O. Dnia 24 bm. w nocy w Nowem** 
mieście przytrzymała tutejsza policja Przymorskiego Au* 
touiego, już od dawna poszukiwanego listem gończym 
przez rozmaite władze w całej nieomal Polsce, za różna 
dokonane oizu^twa i sprzeniewierzenia. Otóż w roku 
1922 pożyczył P. od pewnego pana z Nowegomiasta jeden 
rower, który sprzedał i zbiegł. W ten sam sposób sprze­
niewierzył i w powiecie brodnickim rower. W Woje­
wództwie kieleckiem nabrał zaliczek od gospodarzy, 
przedstawiając się jako agent maszyn firmy Venikiego 
z Grudziądza.

Wyżej podanego na mocy przeprowadzonych docho­
dzeń odstawiono do Sądu Pow, w Nowemmieście.

Po nitce do kłębka.
v Gronowo* Krążyły pogłoski, o oprawianiu 

przez J .f z Gronowa kłusownictwa, a mianowicie m. im., 
że dnia 19 bm w porze przedpołudniowej 2Metni syn 
rolnika J. mieszkający przy lesie państwowym, strzelił! 
z fuzji z podwórza i ubił zająca, którego młodszy brat 
następnie przyniósł do domu, aby mieć pieczeń na świę­
ta, Przeprowadzona rewizja za bronią i ubitą dziczyznę 
nie dała rezultatu. Natomiast podczas rewizji znalezio­
no u J. 1 skradzioną z boru państwowego sosnę, do kr*~ 
dzieży której synowie J. w zupełności się przyznali* 
Sprawa kradzieży leśnej skierowana została do Nad­
leśnictwa Państw, w Kostkowie, a sprawa kłusownictwa 
do Starostwa.

Z d z ia ła ln a lc i S traży  G ian iczn tJ .
K rotoszyny. Pod'zas przeprowadzania rewizji 

pociągów na stacji Jamiełnik doia 4 bm. wykrył straż­
nik z pl. Jamhdmk 50 sztuk evg*r niemieckich, które 
przemycił konduktor kolejowy P. Szałkowski z Terania. 
Pozatem przy dalszej rewizji pociągów wykrył 200 oztnk 
cygar, przemyconych z Niemiec lecz bez szmuglera* 
Towar odstawiono do Urzędu Celnego w Jamie!mka

Daia 12 bm wykryli dwaj strażacy z pl, Jamieinik 
na jarmarku w Nowemmieśoie u kupca Janickiego Jana 
z Lidzbarka 12 «zfcuk harminijek ustnych pochodzenia 
niemieckiego. W ibec tego, że wspomuiauy kupiec nie 
mógł się okazać pokryciem celnem oraz innemi doku­
mentami po ih »dzenia harmonijek, takowe zajęto i odsta­
wiono do Urzędu Odnogi w Jsmielnika.

Na odcinka plac Ra łonaio przytrzymano dnia l i  
bm. osobnika nazwiskiem Wolski Antoni bez stałego 
miejsca zamieszkania, który usiłował nielegalnie prze­
kroczyć granic* z Polski do Niemiec. Olstawiono gadu 
Policji w Radomnie.

Daia 13 bm. zajęto na rzecz «karbu Państwa n i jar­
marku w Łąkorzu u kup?a M. A. z N i wag imiasta 4 har­
monijki ustne niemieckie, eo do których wymieniony 
kupiec nie mógł się okazać pokryciem celnem oraz inne­
mi dokumentami.

W dnia 15 bm przetrzymano niejaką Mirtę Kotlew- 
ską, bez stałego miejsca zamieszkania, która nielegalni» 
przekroczyła granicę z Niemiec do Polski.
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Z LETARGU.
(Ciąg dalszy)

— Nie wytrzym a da koń:s w i i d t i  sposób! 
— szepnęła Jerzemu. — C erpię nadto wiele.

Olpowiedział na te słjwa, rzucając na Bjrsesne’a 
spojrzenie, pełne gniewa i nienawiści.

Fodczis aktu czwartego, po wielkiej arji Ofelji, 
Joanea zerwała się, twarz za iłoatła chartią koronkową 
i wyszli z loty, erosząc usilnie:

—  Chodźmy!
Wzięła pod ramię F/ugere'a, i zbiegła szybko ns 

dół po ailku stopniach. Jerzy szedł za ni ni w pewaej 
odległości. Wnedli do pierwszego fiakra, które im 
się nawinął i kazali zawieźć się na dworzee lagdnńiki.

— Jerzy! — zawołała, tuląc się do mego jsc 
spłoszona ptaszyna — me wrócę jut mgły do Paryża,
Ś me pokażę aię więcej w żadnym teatrze.

— Zachowaliśmy, moja droga, wizelke możliwe 
ostróżnoici. N kł etę aie poział. M że«z bić o to 
zupełnie spokojną — czule przemówił, otaczając ją w 
pół ramieniem.

— To prawda... al«m sę  bita... bała ocrutiiet
Nazajutrz młoda kioieti uisokoiła nę szczętu wie.

Z blaskiem dnia znikły nocae miry, tak ją siręczające.

Zima przeszła im razem, w eictaem ustronia i za- 
świtaty pierwsze dii ciepłe i stoaeczne; rozkoszne 
wiosny zwisstany.

Riaks pewnego, przechadzając się po ogrodzie 
pod ramię z Jerzym, gdzie jat kwitty obficie hijicenty, 
narcyzy i wszystkie ntjwcześniejsze kwiaty wiosenne, 
Joanna wzsomniałs nawisie«:

— OJ owego wieczora w Operze, kiedym tak 
szkaradnie stchórzyli, bojąc się ia«a, me wiem czego 
właściwie; pragaę tywo czegoś, co prawdoaodoome 
będzie masiało pozostać li życzeniem, nie siszczoaem 
nigdy.

— Skoro idzie o ciebie, moja nbśitwioaa, nie 
zntm tego wyraża: „niemożliwe”. Powiedz, o cóż ci 
idzie?

— Ridibym zobsczyć moich rodziców.
Jerzy stauąt jak wryty, mierząc ją wzrokiem osłu­

piałym.
— Oh! cadowolnię się, spójrz*wszy na nieb

z daleka, osrdzo z dilera i t r i o  sr m >ją gęstą 
ziłtonę. W «dimo ci, że dotą 1 B irteone aie oderr 
»rzed nimi gicie i f i i  umieś:tł. M •żtioy im d n  eść 
lutem aaoatm, gicie i Kiedy ipotcają sę  s awrm 
wnuczkiem. Brłoy to rodzai schalzci, gicie t jtbym 
nogls znaleźć się orzypaddem widzi** w ten
dla a tt  b iduj oeń utoezp eczeńitw«? La) czy 
nwatisz ten projekt za uiewfKonaln»?

— Nie je«t oa wcale tra in rn  do przeprowadze­
nia; ale pod pewaym wsgtędsaa grozi p owa tatuś nie­

bezpieczeństwem. Lzcam się pierwszego twego wra­
żenia aa ich widok.

— Będżie to dli mnie radość nie wysłowiona.
— Ccy teln*k zniesiesz ją mężnie i nie zdradżiss

się z niczem?
— Fngere n>« odstąpi ed mego boku, aby ml 

dodać siły i bronić mego szczęścia przeciw słabość» 
mego właiaego serca.

— A więc schadzka zostanie wyznaczoną.
— Jak ty jesteś aaieltko dobry, mój Jerzy; 

dziękuję ci serdeczaie! — spojrzała na niego wzrokiem, 
pełnym miłości.

— Brć zmuszoną kryć się, cheąc popatrzeć u* 
rodzoną mitkę, idącą »od ramię z własnym swoim 
mężem — Jerzy pomyślit — cozadziwae położenie!.» 
A oaa przyj naje to wszystko, jiko coś nitaralnega, 
oe* skargi aa astich, bet skrzywienia b Heinego.» 
Znajduje, że to |ett szczęściem i dziękaje mi ca Up 
z si|ił)dscym uf nieehen.» Mija ty lwięta aęczeaaieo^ 
k<elyż uakottec «sądnie u  zsstiai, kryjąca przed 
cetyn światem twoją piękność olśniewającą.

Pod dyktandem Jerzego Fragere wyitosował Iii* 
bez podpita d i b«ronowe|. Pojechał anyślne do* 
Paryża, abr odlić tenże d > asjhltżitego biet* poczto­
wego. Olebrawszy ów list, w którym podiwano jef 
sposobność, gdzteby mogła obiczyć swego w taczką, 
pani de Prćcoarł błogosławiła z daszy nieznajome«« 
trcyiaeielowi, o serca a t tyle izlaebetaea, że pragaęto 
sprawić biedo ej babce tę wielką radość. (C. d. ■ )
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Pomorze —  kamieniem 
węgielnym Polski.

Dnia 13 i 14 bm. odbyt się w Torunia zjazd sta* 
tosiow, prezydentów miast i delegatów samorządów 
powiatowych Pomorza. W zjeździć wzięli udział rów­
nice delegaci ministerstw, przedstawiciele organizacyj 
społecznych i prasy. Zjazd zagaił p. wojewoda La- 
mat przemówieniem, które dajemy w streszczeaia:

»Ziemia pomorska — mówił p. wojewoda — jest 
fundamentem węgidaym państwa polskiego. Ilekroć 
Polska zapomniała o Pomorzu, tykkroć państwo chwia­
ło się w swych posadach. Dziś już niema potrzeby 
powtarzać prawd o azczególnem znaczenia Pomorza, 
gdyż są one znane i naogót doceniane. Pogłębiaaie 
zrozumienia tych prawd jest jednak konieczne, bowiem 
chodzi tn o podstawy bytn państwa.

Drugiem zadaniem, to budzenie zrozamienifi roli 
państwa w iycits narodu. Naród dochodził do naj­
większego rozkwitu, społeczeństwo do dobrobytu, gdy 
stozanek obywateli da państwa był ofiarny, pozba­
wiony momentów egoistycznych. Dawna Polska mi­
mo dziwacznego ustroju miała okres wielkiej potęgi 
rozkwita jedyaie dlatego, że istniał wtedy wysoki po­
ziom poczucia odpowiedzialności za dobro państwa. 
To poczucie i ofiarność obywateli otrwalałp potęgę 
państwa. Odrodzoną Polskę trzeba oprzeć aa mo­
mencie głęboko odczutej, właściwie postawionej mi­
łości Ojczyzny. Był taki czas, że pamiętano jedynie 
o tem, coby jeszcze od państwa wytargować. Od 
dwóch jednak lat wracamy do najpiękniejazych czasów 
przeszłości, do oparcia bytu państwa na właściwem 
zrozumienia obowiązków obywateli wobec państwa. 
Chodzi o wychowanie państwowe społeczeńatwa, 
o stworzenie stosunku, opartego nie na interesie, a na 
sumienia i miłości Ojczyzny,

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
ile m ięsa  zjedzą v?e wSelkiem mieści® ?
W Łodzi istnieje olbrzymia rzeźaia miejska, która 

zaopatruje wielkie to miasto w mtęao.
Ubój bydła w tej rzeźni wzrósł w ostatnim roku 

o 10 procent. Na zwiększenie się spożycia mięsa 
wpłynęło zmniejszenia się bezrobocia.

Rzeź ¡ós miejska bije obecnie przeciętnie półtora 
tysiąca sztok bydła oraz 6000 wieprzy miesięcznie.

Spożycie mięsa w Łodzi nie sięga jeszcze liczby 
przedwojennej, ale stale wzrasta.

Bydło sprowadzone jest do Łodzi głównie z Po- 
znsnstirgo i i Kresów Wschodnich. Hodowla bydła 
w Polsce prowadzona jest doskonale w Poznsńakiem.

O wprowadzenie książeczek obrachunkowych 
dla robotnikOw.

Miu. Pracy i Opieki Społecznej wydało w tych 
dniach w porozumieniu z Ministrami: Przemysłu 
i Handln, Skarbu, Komunikacji, Spraw Wojsk., Robót 
Pabl., Poczt i Telsgr. oraz Reform Rolnych, rozporzą­
dzenie o wprowadzenia książeczek obrachunkowych 
dla każdego robotnika we wszystkich zakładach pracy, 
zatrudniających powyżej 4 robotników.

Król szewców, Bata, chce budować własną 
linję kolejową.

Król szewców europejskich, czeako-słowacki fa­
bryka*! obuwia, Bita, przedłożył w tych dniach rzą­
dowi i społeczeństwu czeskosłowackiemu projekt bu­
dowy nowej linji kolejowej, która skróciłaby połączenie 
Słowaczyzny z Czechami o 53 kilometrów. W tym 
celu trzebaby byłe wybudować trzy nowe odcinki ko­
lejowe w ogólnej długości 77 kilometrów. Bita doma­
ga się, by rząd pozwolił mu nową Iłuję wybudować 
na włisny koszt i aa włainy koszt utrzymywać, chcąc 
wzamian za to zobowiązać się do płacenia pracowm-Ikom i urzędnikom kolejowym, którzy będą a niego 
zatrudnieni, takich samych ewentualnie jeszcze wyższych 
poborów, niż mają pracownicy i urzędnicy kolei pań­
stwowych. Pomimo, iż fachowcy komunikacyjni wy­
powiadają pogląd, iż nowa lieja kolejowa byłaby deficy­
towa, Bata domaga się zatwierdzenia projektu, twier­
dząc, iż kolej przez niego projektowana ma zapewniony 
pomyślny rozwój. Przy talencie organizacyjnym Bati, 
który fabryauje najtańize obuwie na świecie, sprzeda­
jąc je do wazyatkich części świata, nie jest wykluczo­
ne, że potrafiłby on istotnie nową linję kolejową uczy­
nić rentowną.

Wioska, w której ludzie nie chcą się żenić.
W hrabstwie Oxf .nd w Aaglji jest wioska Wattr- 

perry, gdzie już od kilku lat nie notowano ani jedne­
go związku małżeńskiego. Miejscowy proboszcz, w 
ostatniej rozpaczy, zwrócił się do prasy i w długich 
artykełsch żali się, że' życie rodzina* zaczyna zamie­
rać w Aaglji. Proboszcz zapytuje, czy te lita, które 
upływają pod znakiem celibatu, mają być uważane za 
swoisty rekord. W Waterperry jest co aa j mniej ze 30-tu 
młodzitń :ów w wieku ślubnym, a dziewczęta tej wsi 
są ładne, pracowite i bogate. Proboszcz pisze, że 
próbowano już atu sposobów, aby zichęcić młodzień­
ców do stanu małżeńikiegs, nic jednak nie pomogło. 
Nie pomogły bile, btUki, pikniki, tańce, młodzieńcy 
ani myślą o jarzmie małżtńtklem. Proboszcz obiecał 
nawet, że pierwszej parze, która wstąpi w związki 
małżeńskie, udzieli ślubu bezpłatnie, ale i ta kusząca 
obietnica nie pomogła.

Ludzie w Waterperry aie chcą się żenić.

Człowiek, w którego ręce wszystko kamionki Jo.
Niejaki Gaillard, kupiec z Londynu, przedstawia 

światu naukowemu zagadkę trudną do rozwiązania, pra­
wa bowiem jego ręka posiada własności niezwykłe.

Dwaj badacze lugduńscy, którzy poddali Gaillardt 
skrupulatnemu badania, mianowicie, dyrektor policyjno- 
techaicznego laboratorjum w Lugdunie, dr. Locard, tu­
dzież profesor fzyki na uniwersytecie lsgduń ikitn dr. 
Richard oświadczają, że nie może być tn mowy o ja­
kichkolwiek sztuczkach knglarskich.

Liczne doświadczenia wykazały, że wzięte w pra­
wą rękę przez Gliliarda świeże, krwawiące się jesseze 
mięso, zmienia się wkrótce w kawał suchej akóry bru­
natnej. Małe ryby, żaby i ptaki kamienieją w ręce
Gsillarda, a choć pozostawione są następnie całemf 
tygodniami na świeżem powietrzu, nie podlegają wca­
le rozkładowi.

Wyłączone jest, zdaniem dr. Locarda, nżycie pracz 
Gaillarda jakichkolwiek środków chemicznych, gdyż 
środki, wywołujące podobne skutki, są znane i nie mo­
głyby być ukryte w ręce.

Ponieważ nasiona, potrzymane w ręce Giillarda, 
traciły mac rozrodczą, a dojrzałe kartofle zamieniały 
się w twarde, ciężkie kule.

Gaillard odkrył tę szczególną właściwość swoją 
przypadkowo, a dodać należy, że jego ręka jest zupeł­
nie normalna i doświadczenia z nią czynione nie dały 
żadnych wyników.

Zmartwychwstanie okrętu Kolumba.
Z początkiem stycznia 1929 rokn odbędzie 

s’ę uroczysta spuszczenie na wodę ,Katavelli* (śred­
niowiecznego okrętu, owalnego kształtu), przedstawia­
jącej najdokładniejszą reprodukcję okrętu »Santa 
Miru", na którym Krzysztof Kolumb udał się przez 
ocean aa poszukiwanie Indyj. Statek ten ma być rów­
nież wyitaariony na wystawie w Sevilli i wedle pro­
jektu posiada te same wymiary, nośność, konstrukcję 
kadłuba i pokładu i to same ustawienie żagli, jedaem 
słowem, ma być dokładną kopją historyccnego okrętu 
Kolumba.

Również załoga statku będzie składała się z tej 
samej ilości osób, przebranych w koitjumy historyczne. 
Także uzbrojenie okrętu będzie tego samego typu 
średniowiecznego, przeważnie wypożyczone z muzeum, 
oryginały broni z XV wieku, albo też dokładnie pod­
robione kopje. Na okręcie odbędzie się aa cześć kró­
la uroczysty bankiet, rodzaj maskarady, której przebieg 
odzwierciedli dokładnie bankiet w H tarpan ji z XV. 
stulecia. Przygotowano już stylowe nakrycie, a nawet 
przybory kuchenne.
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nawet samą chęć palenia zwłok: kanon 1203 powiada, że, gdyby ktoś 
takie życzenie umieścił w testamencie. jako warunek, należy go uwa­
żać za nieistniejący. Kanon 1240 (§ 1 ż. n. 5) każe odmówić po­
grzebu tym, którzy polecili apalić awoje ciało po śmierci, chociażby 
taktycznie nie zlatało spalone, jeśli dany człowiek nie cofnął awego 
zlecenia. Kościół bezwzględnie potępia krematorj*.

Zupełnie inae ałanowiako zajmuje masonerja. Międzynarodowy 
zjazd masonerji w Paryża w r. 1903 wydał specjalną inatrukcję, żeby 
masońskie crganizacje we wszystkich krajach ze szczególniejszą tro­
skliwością zabiegały o wprowadzenie praktyki palenia ciał, bo to jeden 
ze skutecznych środków w zwalczaniu .przesądów” religijnych o nie­
śmiertelności duszy ludzkiej i zmartwychwstaniu ciał.

Walka o chrzeSciJaftskł charakter małżeństwa.
W senacie węgierskim wniesiona została do ministra sprawiedli­

wości interpelacja w sprawie »lekkomyślnych rozwodów*. Iiterptłinci 
zaznaczyli, że liczba rozwoiów, która w roku 1895 wynosiła około 
?500 rocznie, w latach 1923 i 1924 podniosła się do 6 000. W ten 
sposób Węgry przejęły od Stanów Zjednoczonych smutne przodo­
wnictwo pedtym  wzgiędetc. Rozwody, kióce szerzą się w kołach 
inteligencji, w 72-79 procentach, przeprowadzane aą na zasadzie 
opuszczenia jednej ze stron przez drugą. Dochodu do tego, że sądy 
ibytnio ułatwiają procesy rozwodowe. Fakt ten sprowadza na Węgry 
wielu cudzoziemców, którzy chcą tam uzyskać rozwód. Poczyniono 
ini kroki w celu zmiany iatniejącego stanu rzeczy.

Jak donosi praski »Cech”, liczba małżeństw cywilnych w 
Czecho-Słowacii apada. W Ziaim np. w 1925 roku zawarto 46 takich 
małżeństw, w 1926 tylko 27, a w roku 1928 zaledwie jedno.

Niedoszła próba wzlotu samolotem z pędzącego pociągu.
W Champaign (Stany Zjedo.) odbyła się pierwsza w historji 

ioinictwa próba wzlotu z pociągn. pędzącego z szybkością 60 mil na 
godzinę, między Cbampainga a Mittoon. Lotnik Bailou próoował się 
wznieść z dachu pociąga osobowego, lecz zanim samolot zdołał się 
-wznieść w górę, silny pęd powietrza zrzucił go na drugi tot, skutkiem 
zztgo uległ zniszczeniu. Pilot wyazedł z wypadku bez szwanki.

Sensacyjny wynalazek rzemieślnika.
Moakwa. Ze Smoleńska donoszą, że rzemieślnik Złotników 

z Rosławia dokonał sensacyjaego wynalazku. Sionstraował on mia­
nowicie zegar centralny, który przy pomocy fil radjowycb wprawia w 
rach mechaaizm dowolnej ilości zegar!ów, nastrojonych na cdpowie- 
dnią filę. Na podstawie przeprowadzonych badań stwierdzono, że 
wszystkie zegary i zegarki, niezależnie od tego, gdzie są umieszczone 
(nawet w kieszeni od kamizelki), wskazają właściwy czas.

Komitet dla wynalazków wydał Złotnikowowi patent na jrgo 
oryginalny wynalazek.

Dodatek do „Drwęcy“.
Rok V. Nowemiasto, dnia 29 grudnia 1928 Nr. 53

Na Niedzielę po Boźem Narodzeniu.

E W  A N G E L J A
napisana u św. Łukasza w rozds. II. w. 11—14.

Onego czasu Józef i Mtrja, matka Jezusowa, dziwowali się temu, 
co o nim mówiono. I błogosławił im Symeon i rzekł do Marji, matki 
jego; Oto ten potożon jest na upadek i na powstanie wielu w Izraelu 
i na znak, któremu sprzeciwiać cię będą. I duszę twą własną prze­
niknie miecz, aby myśl z wiela serc były objawione. I była Anna Pro- 
rokisi, córka Fanaelowa, z pokolenia Ater: ta była bardzo podeszła w 
leciech, a siedem lat żyła z mężem swym od panieństwa swego. 
A ta wdową aż do lat ośmdzieaiąt i czterech, która nie odchadzała 
z kościoła, postami i módl twami służąc we daie i w nocy. Ta też 
onejże godziny nadszedłszy, wyznawała Pana i powiadała o nim wszy­
stkie«, którzy oczekiwali odkupienia Izraelskiego. A gdy wykonali 
wszystko według zakonu Pańskiego, wrócili się do Gililei, do Nazare­
tu, tniatta swego. A dziecię rosło i umacniała się pełae mądrości, 
a łaska B)ża była w niem.

Nauka na niedzielę pu Biżem Narodzeniu.
Cieszył się Symeon, staruszek pobożny, widząc to dziecię, które 

było przyobiecane patrjarchom, prorokom i całemu rodzajowi łódzkie­
mu; wziął Je serdecznie z uszanowaniem na ręce i zawołał dziękczyn­
nie do Boga: .Teraz jaż spokojnie umierać mogę, bo oczy moje
oglądały Zoawiciela świata; cieszył się radością niebieską, bo widział 
i na ręku trzymał Pana nieba i ziemi t wymówił o Nim do wazyatkich: 
»Oto ten położon jest na upadek i aa powstanie wiela 1” czyli; .ten 
Jezus, którego na ręku trzymam, zbawi wszystkich, którzy w N ego 
uwierzą, Jego aaakę przyjmą i wykonają; niewiernym zaś i odrzuca­
jącym naukę Jego będzie upadkiem na wieczność.

Cieszyła się i bogobojne Anna, widząc święte Dzieciątko, do któ­
rego wzdychali ufrocy, pitrjrachowie i opowiadała o Niem z natchnie­
nia Bożego przyszłe rzeczy. A rodzice Jego, patrząc na tyie cudów 
przy aarodzeatn i słysząc teraz w kościele niemało raeczy, które o Je-



Grozą przejmujący dokument 
o zbrodniach Żydowskich.

Co zontftł w r. 1712 rabin o zabijaniu dziaci na
maca.

O ciężkich zbrodniach Żydowskich pedaje straszne 
szczegóły dokument, znajdujący się w bibljotece San­
domierskiego konsystorza, który się tam od 1712 
roku znajduje.

Są to zeznania niejakiego Scraiinowicza, niegdyś 
rabina litewskiego, później z przekonania ochrzczone­
go, złożone pod przysięga przed konaystorsem w San­
domierzu dnia 17 marca 1712 r.

Oto treść doałowna:
„Jako każdemu chrześcijaninowi należy dawać 

świadectwo prawdzie według Boskiego przykazn, tak 
i mnie, w pamięci mającemu tą obligację, należy zeznać 
publicznie i dać świadectwo przeciwko niewiernym 
żydom, zapierającym się złośliwych swoich uczynków, 
między któiemi i ta jest złośliwa bezbożność, że krew 
chrześcijańską z niewinnych dzieci okrutnie wylewają, 
a to z wyraźnego rozkazu swego „talmudu”, której 
oni na czary swoje zażywają.

Ja asm, gdy byłem rabinem najstarszym, albo 
przełożonym nad innymi rabinami w synagodze li­
tewskiej, niżeli mnie Bóg do wiary świętej katolickiej 
rzymskiej powołał, zamęczyłem dwoje dzieci chrześci­
jańskich, jedno w mieście, narwane» Różana, w Litwie, 
syna J. M. Szumskiego, podwojewodziego wileńskie­
go; drugiego zaś w Słcnimie, nie wiem, czyje, sposób 
zaś, którego zażywają‘w męczeniu dzieci, taki jest:

Schwytawszy dziecię, karmią je przez dni 50 
wszelkiemi, które mogą mieć, specjałami, w sklepie 
ciemniejszym, bawiąc je przez ten wszystek czas gra­
niem w karty, dawaniem pieniędzy i innemi kro- 
lofilaml*

Po skończonych zaś 40 dniach, gdy dziecię wy­
prowadzą, rabin wziąwszy je za rękę, uderza lancetem 
palec najmniejszy n prawej ręki, ;tak, żeby krew 
prysnęła rabinowi aż do oka, dlatego zaś w palec 
najmniejszy ederzs rabin lancetem, ze ma więcej krwi 
wypłynąć, kiedy w ten pslec ugodzi rabin, dziecię bo­
wiem przez to nie lęka się, potem bierze rabin nóż 
uroczysty, w srebro oprawny i tym uderza dziecię w 
bek prawy, pod płynącą z bokn krew podstawiwszy 
miednicę, potem wsadza dziecię w beczkę pcmicroą 
gwoździami dłngiemi, jak pióro gęsie, a ostremi na 
wszystkie granie nabitą i w niej tacza do wyjścia 
krwi ostatniej kropli. ~

Potem, wyjąwszy dziecię z beczki, jeżeli żyje, bo 
często żyją dzieci dlatego, że strona w beczce, która 
jest przeciwko sercu, nie jest nabita gwoździami igło­
wa nie jest w beczęe — ne krzyż wbija dziecię rabin,

mówiąc pc hebrejske: „Jakośmy Boga chrześcijańskiego 
umęczyli, który się nazywał dziecięcicn., hk  eowin- 
niśmy dzieci chrzcścijsńikie męczyć*. Tę zaś cere- 
monję zachowują, kiedy który żyd, sam schwytawszy 
dziecię męczy, kiedy zaś asm rabin zabija i męczy 
dzieci chrześcijańskie, nie ma względn na ten obrząd, 
ale jako może, tak zabija.

Na co zaś zażywają żydzi krwi chrześcijańskiej, 
wyrażam i opisują:

1. Są dwa tygodnie w roku, w których jakikol­
wiek dzień bierze rabin krew dziecięcia, zarżniętego 
i maże nią nad drzwiami któregokolwiek chrześcijanina, 
przez co stają się chrześcijanie łaskawsi na żydów 
i bardziej ich kochają, niż siebie wspólnie.

2. Podczas ślubu daje rabin jajko nowożeńcom, 
w którem jeat krew chrześcijańska,

3. Umierającym żydom temże jajem, w którem 
jeat krew chrześcijańska, oczy smarnją.

4. Kiedy Wielkanoc, żydzi obchodzą, zażywają 
macy, nazwanej Evisonux, w tej zawsze bywa krew 
chrześcijańska.

5. Żeby się handel szczęścił żydem, biorą list od 
rabina, w którym się zawiera krew chrześcijańska, ten 
list kopią pod progiem domu jakiego chrześcijanina, 
a tek im się szczęści. Słowem, na same tylko skry­
te i nie przeliczone czaty tej krwi zażywają.

Na Liiwęlcałą wychodzi iej krwi co t rok garncy 
trzydzieści

Za krew płacą żydzi i żydówki, od lat trzydzie­
stu wieku swego, na każdy rok złotych dwa.

Ciała zamordowanych dzieci nie chowają, które 
zowią „Pegier", zdechłego zaś uie godzi się im cho­
wać. Więcej zaś o tym w księdze mojej za pomocą 
Boską opiszę, skąd będzie informacja dostateczniejaza. 
Na ktćiym świadectwo uczynionym w Kcnaystorze 
Sandcmirskim, pod przysięgą według rotr opisanej, 
własną ręką podpisuje się dnia 17 marca 1712 r.

Jaa Serafinowicz mpp.*
Tak brzmi ów dokument o zbrodniach żydowskich.

Ser z przed 130 itt.
Zurych. Stsłym jeat obyczajem w szwajcarskim 

kantonie Valais święcenie ważniejszych wydarzeń w 
dziejach rodzin przez przechowywanie, jako pamiątki 
z roku, w którym dane wydarzenie miało miejsce, spe­
cjalnych produktów rolniczych, czy gospodarstwa do­
mowego, przeważnie wina i sera, pizekszywsnego z 
pokolenia na pokolenie. Na obecnie cdbywsjącej się 
Wystawie Rolniczej w Siders powszechną uwagę zwra­
cał wśród tego rodzaju relikwij rodzinnych krąg sera, 
zrobionego w 1778 rokn. Ser ten waży tyle co kamień, 
przyczem zaznaczono, że w okresie fabrykacji kosztował 
on po 15 centów za fnnLg

j Kto nie czyta gazety —  ciemny 
Jak tabaka w rogu.

Przygoda wieśniaka w miaście.
Na naszej polskiej wsi w wielu chatach jeszcze 

nie znajdziesz żadnej gazety. Ludziska bowiem myśłąp 
że wydatek na opłatę abonamentu za gazetę to rzecz 
całkiem zbędna. Tymczasem grubo się mylą. Gazeta 
przynosi wielkie korzyści. Najpierw podaje ciekawe 
wiadomości z całego świata, z kraju, a także z wła­
snej okolicy. Po wtóre, opisując różne kawały zło­
dziejskie poucza, jak można przed niemi się ustrzec* 
Ilnżto osobników chodzi po świecie, którzy ani 
orzą, aui sieją, a żyją bardzo dostatnio, zarabiając na 
głupocie ludzkiej.

Poniższy wypadek niech będzie nauką, że kte 
czyta gazetę, nie tak łatwo pozwoli się wywieść 
w pole.

Otóż gosuodarz Ulandowski, mieszkaniec Pruszcza, 
udsł się do Bydgoszczy celem załatwienia kilku inte­
resów. Kiedy zaalazł aię w mieście, na jednej z głów­
nych ulic przystąpił do niego jakiś elegancko obrany 

i mężczyzna z zapytaniem, czy Ulandowski nie jest rcl- 
|  nikiem z Pluszcza. Otrzymawszy odpowiedź potwier- 
i dzająeą, poprosił gospodarza o zabranie paru cenników 

dla .Rolnika* w Pruszczu. Poczem, niby to ze wzglę­
dów grzecznościowych, zaprosił Ulacdowskiego dc 
pobliskiej restauracji na poczęstunek.

Kiedy siedzieli w lokalu i tęgo zakrapiali, prze­
szedł obok nich starszy, poważnie wyglądający jeąo- 
rneść, przyczem wypadł mu z kieszeni naparstek. To­
warzysz naszego wieśniaka podniósł ów naparstek 
i zwrócił go właścicielowi, mówiąc: M l

— Pan zapewne krawcem, akoro gubi naparstki?
— O, nie, panie, odparł ssgsdaięty. Krawcem 

nie jestem. Takich naparstków jednak mam aż trzy. 
Służą cne do gry, a gra polega na iem, że trzeba od­
gadnąć, pod którym naparstkiem znajduje się mała 
Kolka.

Przyiem pokazał, w jaki aposób gra aię odbywa.
— To może zagramy, zaproponował elegancki 

mężczyzna. Stawiam 15 zł.
Oczywiście wygrał. Ulandowski, zachęcony tak< 

łsdnym zarobkiem, pozwolił aię do gry namówić.
I cn pierwsze stawione 15 zł wygrał, lecz potem za­
czął przegrywać i przegrał 50 guldenów.

Wtedy mu się nasunęło podejrzenie, że wpadł w 
ręce oszustów, będących w ścisłe® ze sobą porozu­
miecie. Zaprzestał więc grać, wyszedł i udał się cc 
policję. Ta znając oba ptaszków, prędko ich aa mie­
ście odnalazła i Ulacdowskiemc 50 guldenów zwróciła.

A więc kto pilnie czyta gazety, nigdy nie pe 
zwoli się nabrać ca podobne kawały. i,.

—  210 —

susie przepowiadali, rozumem ludzkim nieogarnionych, dziwowali się 
temu.

Chrześcijanie! Nietylko Symeou, Anna, ale i my i wszyscy lu­
dzie cieszyć się powinni, bo ten Jezus, którego Symeon na ręku trzy - 
mał i przyszłe rzeczy o Nim przepowiadał, jest odkupicielem świata, 
któremu za to dziękować i Go pasem i królem naszym uznawać win-

f{|lQ| " .....— ■■■ 
Na Nowy Rok.

E W A N G E L  JA.
-! napisana n św. Łokaaza w rozdz. 11. w. 21.

A gdy się spełniło cśm dni, iżby obrzezano Dzieciątko: nazwa­
no jest Imię Jego Jezus, które było nazwane od anioła pierwej, Billi 
się w żywocie poczęło.

2yc!e nasze hyżo upływa.
Stojąc, miły czytelniku, nsd rzeką i grzypsiiując się biegowi wo­

dy, widziałeś, jak szybko cna płynie, jek się spieszy, by żywo 
pójść dalej, jak kropla po kropli upływ». Żidna na chwilę nie uttsje, 
żadna aię wstecz me zwraca, dalej, dslej płynie bez ustanku, bez ed- 
poczuienia, aż gdzieś hen daleko wpada do wielkiego morza.

Patrz, to obraz życia naszego 1 Tak szybko opływa czas naszego 
żywota. Tak przemykają bezpowrotnie godziny, dai, miesiące i lata 
nasze, coraz dslej a dslej, coraz bliżej wieczności, aż nareszcie wpa­
dają w nieskończoną wieczność... Byłeś kiedyś dzieckiem, bujałeś 
sweboduie po łąkach i polach, dziś jesteś w leciecb, a może zgrzy­
białym już starcem, jeszcze krok, a będziesz się znajdował we wiecz­
ności! Czy długiem wydawało ci aię twe życie? Powiedz otwarcie! 
— Ach! powiesz, jak to też lata prędko przeminęły! — Człek ledwo 
począł żyć, a tu wuet przyjdzie umrzeć.

Tak, masz rację! Jak sen wydaje nam się życie nasze. Debrze 
tobie jeszcze przypominamy lais nasze dziecięce i młodociane; zdaje 
nam się, jakby to wszystko przed rokiem się stało. A wnet, może 
niedługo, życie nasze się skończy, będziemy musieli ustępować młod­
szemu pokoleniu, a po latach, po latach kilku, ludzie zapomną o tern, 
żeśmy kiedyś chodzili po ziemi.

Czasami coprawda wtyje aię życie człowieka w pamięć ludzi tak 
głęboko, że przyszłe pokolenia o nim wspominają całe wieki. Przed 
blisko 2000 laty żył Judasz, Piłat, Neron straszliwy i inni prześladowcy 
Kościoła. Dziś, choć tysiące lat minęło, jeszcze o nich ze zgrozą mówią 
i wspominają. — Przed wielu set laty żyli święci, jak iw. Augustyn, Fran­
cisie k.i inniisławni Świeci. O nich także.ludzie wspominają, lecz wspomi­
nają z wielką czcią i z poszanowaniem. I ciebie może będą ladzie 
po śmierci wspominać. Czy ze zgrozą, czy z poszanowaniem, to od 
debit zależy.

Tak żyj tn na tej ziemi, abyś nie żył napróźnol Tak żyj, abyś, 
gdy raz oczy zamkniesz, mógł powiedzieć: żyłem na chwałę Bogu

—  211 —

i na pożytek ludzi. O, jakże to pięknie będzie, jeżeli dłage, dhsgw 
po śmierci twej, Indzie o tobie mówić będą: to był człowiek znako­
mity, uczciwy! Wspomagał, gdzie mógł, nikogo nie ukrzywdził, żył 
po Bożemu ! — Jakże to pięknie, kiedy ciało twe dawno w proch 
się zmieniło, a dzieci twe i wnoki chwalić cię bedą i błogosławić na 
wszystkie czasy ! — Tak, wtenczas spokojnie sobie będziesz mógł w 
grobie odpoczywać i oczekiwać owego dnia sądu Pańskiego, który od­
mierzy każdemu podług tego, jak sobie zatłożył, boś debrze twe życie 
zakończył. -------------

Ogólne liczba kapłanów ketol.
Według najnowszej statystyki watykańskiej, ogólna liczba kapła 

nów katolickich w krajach chrześcijańskich i niechrześcijańskich wy­
nosi okrągło 310000, w tern misjonarzy 11C000. Liczba ta dzieli się 
pomiędzy 806biskupów, podporządkowanych 204 arcybiskupom obu 
obrządków. Ogćlay zarząd te) dziedziny jurysdykcji kościelnej znsjdaje 
się w ię»u Kongregacji Konsystcrjalaej w Rzymie, w której skład 
wchodzi 13 kardynałów.

O wielkiem znaczeniu misyj w dzisiejszym Kościele świadczy 
fakt, że pracuje w nich trzecia część ogólnej liczby kapłanów 
Znaczna większość misjonarzy, to zakonnicy. W najnowszych czasach 
w coraz większym stopniu otrzymują święcenia kapłańskie tubylcy. 
Biskupi tubylczego pochodzenia są już nietylko w Chinach i w Jspouji, 
ale tzkże i w Afryce. Niedawno agencj* F;des doniosła o wyświęceniu 
kapłanów tubylczego pochodzenia w U.undji, w Kongo belgijskiem 
i wewsebedoiej Afiyce brytyjskiej. Z pośród 72 Jezuitów, praccją- 
cych w Icdjacb, trzecia część pochodzi z ludności miejscowej. Zarząd 
olbrzymiego królestwa misyj, które rozciągając się od ludów skrajnej 
Północy do ludów najdalszego Południu, obejmuje przeszło 3000C 
placówek dsszpaiterskicb i 18000 szkół, wymaga wielkiego aparatu 
centralnego w Rzymie; to też w tej rzymskiej ceatrali misyjnej pra­
cuje 34 kardynałów i 100 urzędników. Centrala ta posiada własne 
drukarnię, która może wydawać książki w 250 językach i dialektach.

Ofiarność oficerów na budowę kościoła.
Korpus oficerski garnizonu katowickiego postanowił wybsdcwać 

kościół kosztem 305 tys. zł dla potrzeb wojska i szkolnictwa. Kościół 
stanąłby na giuncie miejskim, o który w najbliższym czasie korpus 
cfictrski zwróci się do m. Katowic. Ctlem realizacji projektu budowy 
kościoła oficerowie gsrnizonn katowickiego postanowili opodatkować 
się w wysokcści 1 proc. cd miesięcznej pensji, a nadto zwrócić się 
do aejmn śląskiego z prośbą o finansowe poparcie.

Kościół wobec krematerjów.
Wcbec forsowania sprawy krematerjów w Polsce przez pewue 

koła pchlyczne, Polska Ajencja Katolicka przypomina:
— Sianowisko Kościoła katolickiego wtbec palenia ciał było 

zawize jasne i niedwuznaczne. Prawcdawatwo kanoniczne potępia



Unia 16 bm. przytrzymano 4 osobników* którzy nie; 
¡legalnie przekroczyli granice z Niemiec do Polski 
i zamierzali udać aie w głąb kraju. Osobników odstawio­
no do posterunku Policji Państw, w Krotoszynach.

Z Pomorza.
Nawy burmistrz.

CziałdOWO. W ojewod« pomorski zamianował 
burmistrzem Działdowa p. Falskiego, dotychczasowego 
¡referenta dyrekcji lasów państwowych w Toruniu. Do­
wiadujemy sie, źe nosowy brany burmistrz z dniem 2 
stycznia 1929 r. obejmie urzędowane.

Poźir stłumiony w zarodku.
O PlOŚlliia# Z nieznanych przyczyn dnia 24 bm. 

powstał w domu oberżysty Wolfa pożar, który przed 
przybyciem Straży Pożarnej na miejscu ugaszono.

Pożar przai nieostrożno«. ___
o Myślęta. W ubiegłym tygodniu ogrodnik tut. 

©ajątku, napaliwszy dobrze w piecu, włożył za piec dre­
wna, celem wysuszenia go, poczem opuścił mieszkanie. 
Po opływie pewnego czasu robotnicy zauważyli wydoby­

li w ajacyl^ lw  mieszkania dym. Stwierdzono, że drewno 
za piecem zapaliło się i od płomieni zajęły sie belki i su­
fit. Dzięki wczesnemu zauważeniu ogień zdołano ugasić.

Obchody 6«riazdkQwa.Q
ą Ud£birk# JalTw innych latach tak i w tym 

roku obchodzono w niektórych organizacjach gwiazdkę 
wśród członków. Szozególnie w serdecznym i podniosłym 
nastroju obchodzono uroczystości te w towarzystwach 
Młodzieży Katolickiej i w drużynach harcerskich. Dro­
żyna harcerska żeńska zaprosiła miejscowe koło przyja­
ciół harcerstwa do szkoły wydziałowej. Uroczystość 
rozpoczęto odśpiewaniem kolęd. Następnie przemówił 
do młodzieży o ideologii harcerskiej prezes koła przy­
jaciół p. aptekarz Wiklendt. Następnie dzielono się 
opłatkiem. Pięknie przybrana choinka sprawiała miły 
widok. I Gwiazdka przyniosła dla harcerek piekne 
podarki. Następnie harcerki wraz z gośćmi zasiadły do 
bogato zaopatrzonym stole do wspólnej herbatki. O tym 
samym czasie odbyła sie gwiazdka również w szkole 
wydziałowej towarzystwa młodzieży katolickiej męskiej. 
W szkole powszechnej zaś urządzono gwiazdkę dla dru­
żyny harcerskiej męskiej. W wigilją odbyła sie gwiazdka 
dla młodzieży żeńskiej w szkole wydziałowej. Obchody 
te przyczyniając się niewątpliwie do większego jeszcze 
rozwoju towarzystw tych, wywarły na uczestnikach 
niezatarte wrażenie.

Bezczelni żydzi handlują w  nitdziefę,
Chojnice Napływ żydowstwa Ido naszego miasta 

wzmógł sie w ostatnim czasie zastraszająco. W miarę 
awego przyrostu „starozakonnym“ rosoą różki śmiałości, 
a nawet bezczelny, niejakiś żyd Offenbach z Qhojnic 
pozwolił sobie ostatnio na wybryk, który napewńo nie 
ujdzie mu płazem. Otóż w niedzielę w czasie głównego 
nabożeństwa wpuścił do swego kramu pięć osób, chcąc 
zrobić z nimi „geszeft“. Bezczelny żydziak został 
jednak przychwycony. Będzie zapewnie odpowiadał za 
to przed sądem, który mu niewątpliwie da do zrozumie­
nia, że u nas dniem Bcżym jest niedziela, a nie szabas .

Żelazny piecyk przyczyna zaczadzenia.
Wieikawieś. Na »tacji kolejowej Wielkawieś pel- 

mil dyżur urzędnik kolejowy ś. p. Bolda. Widocznie 
z zimna wsypał do żelaznego piecyka węgla i zasnął. 
Nazajutrz znaleziono już tylko jeg > zwłoki. Mimo ener­
gicznych usiłowań, nie zdołąuo priywróoio go do życia* 
a przywołany^ lekarz stwierdził śmierć skutkiem zacza­
dzenia.

Sprawa Miszkego o zdradę stanu.
Starogard , Sąd Okręgowy w Starogardzie skazał

18 czerwca rb. Józefa Miszkego, zamieszkałego w powiecie 
wejherowskim na 1 i pół roku twierdzy za zdradę stanu, 
W przewodzie sądowym ustalono, że Miszfce w 1925 r. 
prowadził usilną agitację w powiatach kartuskim, pu­
ckim i wejherowskim za oderwaniem tych oowiatów od 
Polski i przyłączeniem ich do Niemiec lub Gdańska. W 
agitacji swej usiłował dotrzeć i do pilicji oraz wojska. 
Miszke odwołał się od tego wyroku do Sądu Najwyższego,

. który wobec pewnych nieformalności wyrok uchylił i na­
kazał ponownie rozpatrzeć sprawę.

Przeniesienie warsztatów wojskowych.
PłlCk Warsztaty wojskowe przeniesione będą do 

<Gdyni. Warsztaty wojskowe, które od obwili utworze­
nia marynarki wojennej mieściły się w porcie, przenosi 
się do Gdyni do nowowybudowaneg > gmachu własnego. 
Magazyny i składnice już są ozęś nowo opróżnione i prze­
niesione na nowe miejsce, zaś biura w duiacb najbli­
ższych również przedwiezione będą do Gdyni.

Z  dalszyoh^itronPolski*
Biskup zbudował 100 dont«c6w di» robotników.

Chcąc choć w ozęś o i ulżyć doi i robotniczej i złagodzić 
głód mieszkaniowy, który najbardziej odczuwają robot­
nicy, zwrócił się w ab. roku biskup łódzki ks. Tymie­
niecki o pieniądze do przemysłowców łódzkich, którzy 
opodatkowali się na ten cel i złożyli pół mdjona zł, za 
które kupiono plac i rozpoczęto budowę. W końm bie­
żą-ego miesiąca oddanych zostanie do użytku 100 dom- 
ków robotniczych na Karolewio pod Łe IU ą

Obetnie sakupiono drugi obszerny piso przy ul, Na­
piórkowskiego za 200 010 zł podbudowę nowej serji dom- 
ków. Każdy z nieb zawiera po 2 mieszkania, złóż me 
a pokoju i kuchni oraz wygód. Próoz tego przy k tżdym 
damko jest ogródek pod warzywa, przestrzeni 200 mtr. 
fcw. D inki te będą własnością robotników, którzy będą 
je spłscali raUmi w eiągn 25 lat. Mieszkać w nich mo-
fą tylko rob »taicy z t -h fabryk, *tó-e nsb*ly akcje 

W . Budowy Domków Robotniezy^h. Kto dostanie mie­
szkanie, nie ma żadnych zib>wiąz*ń względem fabry­
kanta. gdyż hipoteka będza przepisana.

Po«jż*za inicjatywa niechaj b? Izie przykładem, po­
budzającym do naśladowania! Daje ona pracę wielu 
¡bezrobotnym i przyczynia się do ożywienia ruchu budo­
wla naga,

Zb’ą**fti w  girach.
ICutf. Kilka dni tema w czasie bnrzy śnieżnej 

-wracali z wysoko p «łożonej Ptłoniny Efuanli ze stadem 
owiec« Zawieja śnież ta była ta t  gęsta, że stracili kw- 
runek i.zmuszeni byli ąatrzymsć się w drodze. Śnieg 
«asyprwał powoli zbłąkany ih, a śnieżyca ani aa oh siłę 
wie ustawała. Do rana byli jttż zapełnia przysypani

i skostniali od zimna. Gdyby nie pomoc jaka nadeszła > 
z pobliskiej wsi od oczekujących napróżno krewnych, 
Huonli ponieśliby śmierć. Odgrzebanych przeniesiono 
na noszach do domów, gdzie powoli przychodzą do zdro­
wia,

BestjalskI mąt zamordował toną I dziacko 
i zakopał w rowie.

Chrzanów. Okropną zbrodnię wykryto tutaj w 
okolicach Lebieży Małej, pow. chrzanowskiego.

Niejaki Józef Ptaszyńiki, lat 83 zamordował wokrut- 
ny sposób swą żoną, Sl-letnią Teklą, którą wraz 
z dzieckiem powraoal z gościny późnym wieczorem. Za­
mordował ją mimo błagań o litość i zabił również prze­
rażone 3-letnie swe dziecko. Zwłoki obojga zakopał w 
rowie, a znalazła jej onegiaj siostra zamordowanej, któ­
ra podejrzewała mąża swej siostry o dokonanie tej

Ptaszyński znalazł sobie damą aeroa w osobie 40-letniej 
wieśniaczki Parafińskiej Józefy, która również wraz 
z mordercą została aresztowana. Zamordowana Tekla 
Ptaszyńska była w odmiennym stanie.

Jest rzeczą charakterystyczną, że żona jego była 
piąkną i młodą, a obecna dama aeroa, dla której zamor' 
dowal żoną, jest szpetną.

T»ka zapłata zt"dobra strca.
Krynica. Robotnik Jan Szaro przygarnął nie­

dawno bezroboczego Filipa Sikorą, który byl bez środków 
do życia i zaopiekował sią nim. Nagle rozeszła sią wia­
domość. że Sikora znikł bez śladu, a jednocześnie znale­
ziono Szarą w okrutny sposób zamordowanego kłonicą. 
Podejrzenie padło na Sikorą. Zarządzono za nim pościg 
i ująto go na stacji Szozyżowie. Zaalezloao przy mor­
dercy zbroczoną krwią koszule i kwotą 160 zł. Sikora 
przyznał aią do ohydnej zbrodni, której dokonał w cela 
przywłaszczenia sobie oszcządnośoi Szary. Kiedy Szaro 
położył sią spać. Sikora uderzył go pięciokrotnie kołem 
w głową, tak, że zmiażdżył ma ją zapalnie, następnie 
obrabował tropa z gotówki 269 zł, poczem wyjeehał do 
Szozyżowa. M »rdercą odstawiono do wiązienia sądu 
okrągowego w Nowym Sączu.

Za co „arcybiskup" Kowalski zastał skazany 
na 4 lata wiązienia?

Sąd Okręgowy w Płocka ogłosił motywy wyroks, 
skażającego rzekomego „arcybiskup*" mirjawickiego 
Jana Kowalskiego na 4 lata więzieaia za czy.y, .w li­
czające moralności pabltcznej.

Kowalski został skazany za dopuszczenie się czy­
nów labieżnych w stosaaka do 5 ci. mieleteich wy­
chowanek klasztor, oraz 5-ci. zakonnic, których był 
zwierzchnikiem.

Poza dokładnem określeniem stos.nka Kowalskie­
go do of ar jego zwyrodnienia i tycia klasztornego, 
odsłaniającego całą oaydę niecnych czynów, motywy 
wyroku wskazują, te Kowalski w czasie całego twego 
tycia miał wielką sktonaość do aiemoralności.

Ślub Haliny Konopackiej.
Rzym, 20 12. D iś  odbył się tu ślab światowej 

sławy sportsmenki Kooopacc ej, z miaistrem pełno­
mocnym rząda polskiego w Badaseszcie, pułk. Ignącym 
Matuszewskim, znanym protektorem i miłośnikiem 
sport«.

Wedłag udzielonych przez p. Konopacką wyja­
śnień, nie zamierza ona porzacić dziedziny ulubionego 
sportu.

KrAI angielski poza niebezpieczeństwem.
Londyn, 23. 12. Biuletyn oficjalny o stanie 

zdrowia króla ogłoszony dziś o godz. 8,30 wieczorem 
podaje, te  król spądził d n*n bardzo dobrze. O po­
prawie jego zdrowia świadczy duże uspokojeaie, które 
cechuje obecny nastrój w pałacu Buckinghamiktm, jak 
rówatet i ta, te lekarze postanowili ogłaszać od dziś 
tylko jeden biuletyn w ciąga dnia. Z rozmów pry­
watnych lekarzy z najoliższem otoczeniem króla wy­
nika, te  eh orf znajduje się pozę niebezpieczeństwem. 
Te wiadomości sprawiły znaczną algę i rozwiały 
obawy o nastrój przfgntbiający w czasie świąt Botcgo 
Narodzenia, obchidzony.h w eatej Anglji niezwykłe 
nroczyście. Ooawy te obecnie pierzchły i powraca
nastrój, cechający zwyety okres przedświąteczay, 
zwłaszcza te przykład pod tym względem daje dwór 
przez wznowieate cz ma ości .rzędowych królowej 
i księcia Wtlji. Poraź pierwszy od lat 10 tegoroczne 
święta Bożego Natodzeaia zgromtdcą w pałac. 
Backinghamskim całą rodziaę królewską łącznic 
z księciem Glon htstera, który powraca jntro do 
Londynu z Afryki Południowej. Ooecne również będą 
siostry króla Jerzego, królowa norweska i księżna 
Wiktor) a.

Do Polski za Chlebem orzychodzą chłopy
z Boisce«r|i.

Nieurodzaj w r. b spowodował formalny głód w 
Rosji Sowieckiej. Szizególaie dotdiwie daje się on 
we znaęi lad tości zamieszkałej w pasie pograaiceaym.

W związka z powyższem, chłopi sowieccy, chcąc 
nehronić się od śoietct głodowej, poorzedmo poje­
dynczo, obecnie m sio w o a utaj ą nielegalnie prsedostać 
się aa terytujun polnie, celem poczynienie żak a ,ów 
środków tywaościowycn. Tego rodzaja perłję chło­
pów białoraskich w liczbie k<lkadziesięct. osób, zatrzy­
mał oaegdsj w rejonie Bidtławią patrol KOJ-n.

Niebezpieczeństwo nowych wybuchAar gazu 
w Londynie.

Londyn, 21. 12. N.eoezoieczeństwo nowycn 
eksplozyj g«za w ceatraliej dzielnicy Londynu, które 
byłe wczorej widowtią streszliwych wyosenów, będzie 
trweła et do ptsecięgnęna przewolów gazowycn.

Ztiim prace te nie zostaią nończoae, wtedse 
aie wydadzą zarządzę u« gaszę sit piśmie it, które w 

| «bececj ctiwdt sten >wą tac oby klapę oezpteezeAatwp 
I przed datneau wybachamu

Ostatnie wiadomości polityczne.
ObchOd lo-iecfa powstanie.

Poznań. W  dnia dzisiejszym Poznań ob­
chodził 10-lecle twego oawobodsenla z pod 
jarzma pruekiego.

Uroczystość rozpoczęła ale jot wczoraj 
wieczorem capstrzykiem orkiestr wojskowych 
i raportem, złożonym przed gez. Kędzierskim, 
poczem nastąpił symboliczny apel poległych. 
W czwartek rano rozbrzmiała z rataszn po­
budka, poczem odprawione zostało aroczyste 
nabożeństwo przez ke. prałata Stychla w 
obecaości I. E. ks. Kardynała Hloada, w którym 
wzięli odciął przedstawiciele władz wojsko­
wych i cywilnych, p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej reprezentował p. wojewoda Dnaln Bor­
kowski — prócz tego komisja francuska i cze­
chosłowacka, organizacje Powstańców, Przy­
sposobienia Wojskowego oraz Federacja związ­
ku obrońców Ojczyzny oraz delegacja miasta 
Lwowa,

Następnie odbyła tlę maza iw . połowa aa 
plac. Wolności. Po mszy św. nastąpił raport 
powstańców przed gmachem hotela Bazar, 
skąd padło hasto powstania — aa naroża!ka 
wmurowano tablicę aa cześć Ignacego Pade­
rewskiego — przy czeta wygłosił przemówienie 
dr. Melnsaer, wnosząc okrzyk na cześć Najjaśa. 
Rzeczyp., p. Prezydenta Rzeczyp. oraz p. Igna­
cego Paderewskiego, po trzykroć powtórzony 
entazjaetycznle przez publiczność. Nastąpiło 
potem odsłonięcie tablicy pamiątkowej na cześć 
pierwszych poległych pow «tańców, a miano­
wicie śp. Ratajczaka i Andrzejewskiego, po­
czem odbyła się defilada przed Zamkiem.

O godz. 6 w auli uniwersyteckiej przy 
szczelaem zapełnienia publicznością odbyła się 
uroczysta akademja. Przemówienie wygłosił 
prezydent miasta Ratajski, przedstawiając 
historię, genezę i przebieg powstania, kończąc 
okrzykiem na Najjaśtiei«z| Rzeczposoolitę 
i Jej Głowę, Ignacego Hi iście kiego. Zakoń­
czona została uroczystość odśpiewaniem hymaa 
narodowego. *

Pelplin. Dnia 27 bm. rozpoczął w Pelpli­
nie swe obrady synod dłecezlalay w obecności 
J. E. ks. biskapa Okoniewskiego,.oraz ata 
i kilkndziesięcia duchownych.

Amnastja na Węgrzech z racji Świąt Bożego 
Narodzenia.

Budapeszt, 26. 12. Z okazji świąt Bożego Naro­
dzenia regeat H irthy podeisał dekret amnettyjay, 
ułaskawiający 248 «kazań:ów, a w tej liczbie 6 otób, 
skazanych za przeitenitwa prasowe. W liczbie aiatka- 
wioaych jest też 46 otóo skazanych na dtagoletsie 
więzienie jeszcze przed 31 piźlzieraika 1918 r., a któ­
re obecnie całkowicie odzy«k«ty wolność. Poza wy­
żej wzmiankowaną liczbą 248 osób, regent H >rtby 
ułaskawił jcizcse osobao 20 osób, n w tej liczbie 
2 «kazano aa 12 lat ciężkiego więeienin za zabójstwa, 
popeiaione w czasie dyktałary proleterjatn.

Jugotławji zaofiarowano pożyczką w  sumio
zgórą 65 miljonAw florenów hol and ar smen.

Białogród. Jugosłowiańskie ministerstwo fiaan- 
sów świeżo otrzymało za pośrednictwem ministerstwa 
spraw zagr. aową ofertę udzielenia pożyczki zagra­
nicznej na ogólną eamę 65 265.000 florenów holen­
derskich. Wedłog iflfotmecyi .Politikt”, oferta pocho­
dzi od wielkich biaków amsterdamskich i ma być te 
pożyczka premjowa, emitowana w pięciu traasach. 
Proponowane weruaki pożyczki są obecnie badane przez 
ministerstwo f namów.
Śmierć 6 otób pod gruzami domu, 10 rannych.

Meksyk, 21. 12. W «(ładzie fajerwerek, przygo­
towanych aa aroezritość świąt Biżego Narodzenie, 
naitąpit atraszliwy wybuch. Cały gmach, w któzftn 
znudo wał się skład, rnnąt w gruzy, zabijając 6 osób 
i 10 raniąc.

Ruch towarzystw.
, Po«iedseaie nsiefięozae Taw. ćw.

Winoeatego a Paulo odbjdzłe sią dnia 2 atjozuia 1929 
p. o £?dz. 4-tej po poluda. w Odiroaoe. Z a rtą l.

I I t a i d i i i d « .  i« « « « ii4 a  W daiu 9 •tycznia 1929 r* 
o go izmie 8~mej wieczorem odhędsie się walno sebraaie 
Ojhotuiezej S traż/ Pońaraij w i »kala zebrań.

Porztdek obrad:
t • Sprawozdanie Zarządu«

a) uaczelaika
b) skarbnika
c) «ekretarza

2. Wybór Oldziatawego i kierowników poasćzegól«» 
nych oddziałów.

3. Przy-jęcie nowych członków»
4. Wolne glosy.

* •  a iH v i« 4ct«!ayi Wala«ty Ita irlik j w d i u a i
• «  a tl««H iti rtlalrij» aft a ^ d m lt lt ,

Złoty proszek
do

prania.
Kitdi cawiara n l a t i o d i l *  » M -

9 i m I«U 4« «*»«••«.



Dnia 26 go gindaia i. b. zmarł ni«oct«kiwinie

Szymon Dylewski
Zmarły był od powitania Poliki radnym miasta Lidzbarka 1 członkiem kilka komisyj micjtkich i z calem poświęceniem pracował <*4?v 

Polaki i miasta. Oby ziemia, którą calem sercem kochał — lekką Mn była 1
Lidzbark, dnia 27-go grudnia 1928 r.

Magistrat:
M. B o c h e n , barmiatrz,

Rada Miejska
L. E tte r, przewodniczący

iłitłJi»ntioiniititimtmtysttmistt»tB£itaiiuiii4UfinMiiitixistsnłiłuiiiutuii«iMui»uiuuii>«śałsiitmiMMHii!utuiłi)łf i

Wszystkim moim Sran. Klientom, Znajomym 1 Sym­
patykom śyazą

Matę Bałóeaki.
Wm w ta r ilg  d. I-go 8. 29 r„ 
o gssiz . 7-m ej w isszo rcn e

odbędzie nie
na sali pana O czkowafciaga

przedstawienie
amatorskie

po przedstawieniu
z a b a w a  ta n e c z n a *

O liczny udział prosi
Z a rz ą d .

Dosiego Roku
Alojzy Weręgowski, Lidzbark,

Dnia 27 bm, zasnął w Bogn, opatrzony Sakramentami9 ¿w., mój 
drcgi mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, były obywatel ziemski

Marjan Zelma
w 76 roku życia.

W smutku pogrążona
RODZINA.

Grudziądz, Warszawa, Torcń, dnia 28 grudnia 1928 r,
Wyprowadzenie zwłok z demu żałoby Grudziądz, Lipowa 38 do 

kościoła paraf, w poniedziałek, dnia 31. bm* o godzinie 10 przed pełnd , 
następnie nabożeństwo żałobne i pogrzeb.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W awro w ice»
Dnia I-go styoznBa 29 r. 
o gosSa. 5 -tej po południa

odbędzie się
przedstawienie amatorskie

pod tytułem:

f  eslsdftl&lę, dnia 30 rb.
odbędzie się

w  M ik o ła jk a c h
0  gada. 5 .SO pa p sludniu

przedstawienie
1 zabawa taneczna
na którą uprzejmie zsprasza 

K c m iłe t .

komedja w 4 aktach.

Po przedstawiesiu zabawa*
O liosny ud da! gości prosi

Z a rz ą d .

PianinoZa okazane nam liczne i szczere dowody 
współczucia z powodu śmierci naszej najdroższej 
matki i babki ś. p,

RH srjsiiny  K n app
składamy niniejszem nasze najserdeczniejsze

p od zięk ow an ie
Wielebnemu Duchowieństwu, Klerykom, III Za­
konowi, Bractwu Żywego Różańca, Krewnym 
i Znajomym, oraz wszystkim tym, którzy oddali 
ostatnią przysługą Zmarłej.

Dzieci i wnuki.
Nowemiasto, w grudniu 1928 r.

s i l « » » «  no sprz&dn¿« 
Cano 8 0 0  a łs ty sb .

Zgl u L esna Urbanów** 
ab leg o  org. S s a s r e a s s a o

pow. lubawski.

P a j e r e ^ k a ,  K ta s m ia s ts
Środkowa 3.

Dala 31-go grudnia 1928 r
urządza się

l e i  S iM ifj
połączony s jedzeniem 
własnego w y r o b u

kiełbasą z kapusts 
puńciek 
i piwo „Bok“

na co zaprasza uprzejmie
Swinisrsk?, Ncwemiaito,

Nie jest rzeczą łatwą, wśród mnó­
stwa wirówek najrozmaitszych ty­
pów, dokonać właściwego wyboru. 
Każdy fabrykant twierdzi, że jego 
maszyna jest najlepsza. Wskutek 
ogromnej popularności wirówek

„DIABOLO“
na całym świecie, a to dzięki swej 
niezrównanej konstrukcji i nad­
zwyczajnej dobroci pod. każdym 
względem,

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C JA
W ,o s ! s ś z i a ł s b |  d n i .  SI b»> o  a«dz> ( • « • i  go  p o ł. 
sprzedawfć bidą w L obow i» na podsórsu spedytora pana 

Umińskiego za gotóskę najwięcej dającemu;
■ n ą d z s s l s  sk ła d o w e , r e p o z y to r ia , tom baakr, I to m -  
bank ra e ta u ra a y in y , Item b a n k  aad s s U . a ,  g a rn l-  
tu r  k esa y h o w y , b iu rk o, k a są  r .je s t r a s y ja ą  I dw ia  

sk ra y o ia  m ydła.
Sauka laki, kem. sądowy w Lubawie.

uleży  przy zakupis wybierać tylko „DiABOLO“,
wirówkę o najdokładniejszem odtłuszczaniu i z gwa­
rancją 15-letnią. Do nabycia w każdej miejscowości 

n upoważnionych zastępców firmy.

DIABOLfl-SEPERATDB, sp •*°* 01wirósk* Pu^paap
Lwówv P czisażj f i ir e z a w « .

Inspektorka pow. Brodnica — Wincenty Cieśnik 
Brodnica, Przykop 37.

na pow. Działdowo, Lubawa — Maksymilian Zawadzki 
Nowemiasto n. Drwęcą ul. Lipowa.

ZGUBIŁEM

książeczkę
wojskową

Kazisiorz Krezymoa,
L lnów lee.

Obelgę
rzuconą na p. ils iM n itg o  
P fl«R «scvtk lego  aa Luba­
w y pried interesem jego ni­

niejszem
idwolaji i przepraszam 

Władysław Nehring,
Targowisko.

M A S Z Y N Y  
DO SZYCIA
HdT najlepszej jakości.

W I R Ó W K I

P ossu b iiją  s fą  od  I k w iet­
n i« 1928 r . s s i ifa n ia  

god nogo

kowala
KURSY SAMOCHODOWE
,i|||i||ip,,iipi'ill||iBi||P,iip,,igi,,i|||i,lilili1,i|jpmip,iigi,iigiHajjpiiijjjjiHKjj|naijpiiiî i

dla kierowców zawodowych 
i amatorskich u d z i e l a

(Pensja zapewniona)

Kłosowski, Nowemiasto
TBLEFON NR. 7«.

Oznajmiam ażeby c y n o w i  
mojemu AI«kM«id6*owl nikt 
nic nie pożyć tał i nie dawał na 
kredyt, gdyż za nic

nie odpowiadam

W. Zakrzewska,
N o a m l a a t a .

-**»». a JII Alfa-Laval
i  długoletniąTgwsrancją po cenach fabrycznych na 
raty miesięczne i dogodnych' warunkach p o l e c a

s  w io sn a m i n a rsq d sla m i
na mniejszy majątek, któryby 

również priejąi nadzór w 
podwórzu.

Zgt. należy akierowsć do eksp. 
. D r w ę c y *  w Nosem mielcie.

Jan Wygockf, Nowemiasto Pom

Stale świata (

BATERIE ANODOWE j
poleca] (

„D rw ęca“ Drukarnia i Księgarnia. J

D osięga Roku!
SYLWESTER

w Hotelu Polskim  Nowemiasto 
p ip 8* D a n c i n g
Polska kiełbasa z kapustą!

Nogi wieprzowe z kapustą 1


